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Mowa
Mamy rząd!

Przebieg tworzenia się obecnego rządu, walka 
p. paderewsKisgJo i Kfegu z  poa ciemnej gw iazdy 

, kamarylli o  władzę, groziła  prawdziwym  skan
dalem.

Nie znamy w  dziejach parlamentaryzmu przy
kładu tylu zabiegów, użycia tylu śfbaSiów i śro- 
daczliów, przy pomocy idużych stronnictw! i mar
szałka Sejmu, aby iza każdą cenę utrzymać p. 
Paderewskiego.

Obłuda, cynizm, tchórzostwo św ięciły pra\y- 
jto w e  orgie. Pana Paderewskiego nikt me chciał 
poza biskupem Teodorow iczem  i jego  urzędni
kiem i figurantom Skulskim. Drwiono sobie z ' 
Mtego, nie krępując .się wcale wyborem  dosadnych 

* 'epitetów ale w  kuluarach, icsj w o
dzili endecy, w  prasie jednak i ofieyakue ośw iad
czali się za ujrai, i slqp ta cała kompromitacya 
(człowieka, którego niedawno robiono bożyszczem 
1 opatrznościowym duchem Polski. <

W  poszukiwaniu za autorytetom, cncfccya na
kłamała tyle na ten tacnat, że dziś po kompro- 
teitacyi Paderewskiego w  polityce zagranicznej
1 wewnętrznej, porastała jej ucieczka d!o jedy
nego tylko środka .walki — do obłudy!

W  tej sytuacyi powstać m ógł taki rząd!, jaki 
biamy dziś, rząd obrzydliwego kompromisu W i
tosa ze Skulskim. W itos zrozitmtiał, że vr tej sy- 
tuacyi na ni,ego i jego stronnic iwo spada odpo
wiedzialność. On bowiem, nie godząc się na kan- 
d, daturę p. Paderewskiego, spowodował przesi- 

j i h*i f.nus,iał za każdą cenę doprowadzić do 
kompromisu, z którego by wyszedł rząd. W yk o 
rzystał to Skulski i twarde narzucił warunki p. 
W itosowi. Przekfewszystkiem w  sprawie reformy 
rolnej, upaństwowienia lasów, wreszcie w  obsa
dzeniu stanowisk takich jak n. p. w  urzędzie 
rolnym, gdzie Skulski (utrzymał Dr. Stefczyka, 
który przez sw oją  działalność unicestwił całą re
formę i słał się pTgeldkniotem ataków wlaśnfc 
stronnictw W itosa.

Już te choćby sprawy wystarczą, aby w1 
klubie W itosa w yw ołać nfeeat!bwioter% i Poprow a
dzić do nieporozumienia. Dziś już jasno rzuca się 
ty oczy fakt, że żaden z członków „Zaran ia" nie 
Uszedł do gabinetu, choć tak uporczywie powta
rzano nazwisko posła Rot*ja

Nas interesuje cały ten Kompromis 'ze stano- 
P s k a  interesów miast, które w  tym układzie 
O sta ły pominięte. Grupa Skulskiego poza apo- 
^teozną grupą robotników chrześcijańskich, to 
Ugrupowanie zbałamuconych chtooów, prowadzo
nych na pasku księżym, ale bądź co bądź żyw ioł 
chtopski. Z  W itosowcam i reprezentują wybitnie 
^terasy wsi. Na oonządku zaś codziennego ży- 
cia stoi kwestya aprowjzacył. Rząd, który jej nie 
bo trafi rozwiązać, będzie rządem chwilowym

Jak* jest zaś nastrój miąst z powodu apro- 
"dzacyi, dość przeczytać sprawozdania z  ostat- 
Ciego zjazdu związku miast w  Warszawie.

Da się on określić słowami, że wszystko kipi
2 wściekłości. ■

'iyrntrz(. .cm ta sprawa w  kompromisie n;e 
^ah u la  żadnego wyrazu.

ieya europejsKa
w.

E S i o l & i l i  z f t e y a  w  C z e c L a c h a
 ̂ BdGUM IN , 15 grudnia (Pat.). Czesi wydali 

talny razftaz mobilizacyjny dla roczników od 
18— 25 roku życia. Na linii Donawa umocniono

pozycye zasiekami drucianymi. Dnia 11 b. ir 
przybyły tam dwie kompanie piechoty.

A

P a i H a m e t e i w J t s & i s i  p r z e c i w  I n t e r w e n c y i

z w  R o ^ y a >
BERLIN, 15 grudnia. (PaL). *Lok. Anzeiger“ do- 

nas;i z Lugano. Izba włoska uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu odpowiedź na mowę tronową wszystki
mi głosami przeciw glosom soeyalnych demokratów. 
Znainiennem było głosowanie nad wnioskami dodat
kowymi. Jednogłośnie przyjęto wniosek dodatkowy, 
wzywający rząd, ażeby wraz z koalicyą starai się 
o zaniechanie wszelkiej interwencyi w  Rosyi, o u- 
kończenie blokady i podjęcie stosunków dyplomatycz
nych i gospodarczych ze wszystkimi rządami, pow-

JC&mimikai szlalu ęeheralnąęe.
z duła 14. gir u unia:

Front Sitewsko-blaioru-ki: Pod Potoctuem oddziały 
naszej piechoty przeprawiwszy się na prawy brzeg 
Dźwiny, rozbiły bolszewików i zniszczywszy tor ko
lejowy powróciły na swoje stanowisko, biorąc jeń
ców i karabiny maszynowe. Na południe od Pry- 
paoi nasze oddziały wywiadowcze rozbiły bolszewi
ków w  miasteczku Skrygalowice i we wsi Ostro- 
żance.

Froit wołyński: Ożywiona działalność patroli wy
wiadowczych. Haiter-

Proces Belli Ruhna w  Budapeszcie.
BUDAPESZT. 15 grud. (P a t ) (BK) Przed 

trybunałem karnym w Budapeszcie rozpoczęła 
się rozprawa główna przeciwko b, komisarzowi 
ludowemu Belli Kuhnowi o podżeganie do mor*

stałymi na gruncie dawnego owa tu. Saeyałiśai gk> 
sowali również za tym wnioskiem, atoli Ich przj 
wódca Modigliano oświadczył imieniam sw«j grupy 
że nie uważa hordy Denikina i Kołcealta za defji^ 
tywny rząd. Wielkie wrażenie wywołał takt, iż gru
pa klerykałów głosowała za wnloskien. aodatkowyw 
socyaltsic domagającym się przekazania gospo 
darstw rolnych źle uprawianych kółkom rdłniozym 
Wniosek wskutek tego uzyskał większość.

bbb..

Z dnia 15 grudnia:
Front litewsko białoruski: Atak nieprzyjaciel 

ski na wieś Dworzany na północ od Drysay 
został odparty. Na zachód od Drysny pomyślne 
dla nas utarczki patroli wywiadowczych, iła?ia» 
łyra wypadem z Bobrujska przez Lubuńki na 
Kliczew oddziały nasze rozbiły zupełnie nieprzy. 
jaciela i powróciły na dawne stanowisko biorąc 
2 działa z jaszczykami i uprzężą i aiuunicyą i 
200 jeńców. W  odcinku poleskim działalność 
artyleryi niepizyjacielskiej w  okolicy Ptyczy. 

Front roolsósfei: Spokój.
H a l l e r .

du. Bella Kuhn jest jak wiadomo nieobecny i 
internowany w Austryi. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, że z jego poduszczenia zamordowano kapi
tana artyleryi Franciszka Mildnera. Oprócz 
Kuhna oskarżono b. prokuratora trybunału boł« 
azcwdckiego Dinnyesa i szereg innych osób.

Pod względem politycznym cały ten zespół 
jest na wskroś reakcyjnym* i  pije mu nie pomoże 
gadanina na tema- taaisiytucyjj i ośmiogodzinnego 
dlma pracy, którego przeprowadzeni^ wzięto w  
swój program dla rzucenia wędki w  stronę le
wicy. Ośmiogodzinny dzień pracy był i tak już 
faktem dokonanym. To nas nie złudzi, wiemy 
bowiem dobrze, że poza p. Skulskim stoi reakeya 
księża z biskupem lwowskim ks. Teodbrowiczem 
na czele. Obok aprowńzacyi uruchomienie pracy 
w  imastach, nie rozwiąże p. Kędzior jako mini
ster robót pubhcznych. Przedstawiciel stronnictwa 
ludowego w  rządzie na tym nosterunku, zado
woli się wyd'an;em chłopom drzewa na odbudowę, 
ale nie znajdzie środków! i czasu dla rozwiązania 
kwestyi bezrobocia w  mieście.

Po zatem wszystkieim sprawa polityki zagra
nicznej, w której ponosimy klęskę po kięsce, wy

maga jasnego programu1 * zdecydowanego sta
nowiska —  czy zdobędzie się na nie ten raąd — 
wątpimy1.

Pomijając n(óz!mieru*= trudine Łwestyę finan
sów, wszvsfko to zadanie ponad siły zespołu, 
który stworzy"! p. Witos, na czele ze Skulskim 
który w  okresie tworzenia rządki wraz z Pa-j 
derewskkn doctaiecznie dow';ódł braku wszelki: 
kiego politycznego zmysłu.

Sądzimy więc, że nie długo utrzyma się ten 
zespól, chodzi tylko o to, kto wyjdzie z połama- 
nemi kośćmi. Witos czy też Skulski, wzgię- 
dnte stolice zanim najbardziej reakcyjne zrze
szenie sejmowe, jakiem jest t. zw. „Zjednoczenie**^

Oby nie wyszło najgorzej na tem państwo, 
które dłużej nte może być zabawką w  rękach re
akcyjnych i ib  tego apolitycznych intrygantów- 

—O—-



jifENNIK LUDOWY'1 Nr. 3iy

l i i c t  S k u S s k ie e a o .i s Ł l s a s
Praw icow a gabinet Skulskiego tak charakte 

ryziIje „Robo tnik‘ ‘ •
Mamy tedy gabinet p, S k u l s k i O  talen

tach -politycznych no .-/ego premiera nic nie d i  się 
powiedzieć — dotychczas, prócz zręczności w  w y 
sunięciu swojej osoby, talentów męża stanu nie 
przejawił. Póki siederał w  związku narodowo- 
ludlowym, n igw ieb  o  pan b y ł )  słychać: zaonic-waU 
go  Grabscy, GłąlAńsey, Korfantowie. ZapcWna dla
tego  właśnie wypłyną! pz Związku cniudeckiego 
na szersze w o d y ,własnej grupy Sejmowej. w  Ictó- 
re j mieszczanie połączyli się z włościanami, Ale 
dlaczego właśnie p. Skulski, człowiek mierny, 
który dotychczas nawet w  Sejmie wybitnej roli 
pottlycznej nic odgryw ał —* został uznany za go
dnego trudnej niezmiernie roli premiera, to już 
politycznej nic odgryw ał — został uznany za go-

Tak samo jak tajemnicą pozostaje, czem się 
właściw ie p. Skulski rożni od narodowej damo- 
kracyk Zapewne, pjartyjnb (nie jest z r ią  zw ip-any. 
w  zasadza jednak
p. SJnddki fctiU euMS.ldajn, jest pr£n*1ep»,yeeiia jesł 

rcdkcytantstą
o  bardzo wyraźnie prze ciWr o bo tn i czych dążeniach,

A  jałd pan — (baki kram. Gabinet m a bardzo 
praw icowe oblicze — i .tern właśnie tłómaczy się 
entuzyazm z jakkn g o  w ita narodowa demo kr a- 
cya.

A  jadnoetęsnie ma swoich ludzi w  gabinecie, 
fcbaroń Boże — nie jako endeków: jako fachowców. 
Bo gabigpć zidanhm p. Skulskiego nie jest czysto

j parlamentarny, jest pammemtamo-fachowy, a w ięc 
T. Władysław" Grabski ma być tam nie endekiem, 

jiaeg ifichowccim, który w ziął po Bekwarku-BSlń- 
sSm  iutniię, aby poprzednika zakasować i sw ój 
geniusz finansowy objawić. „Fachowcem " teżDę- 
dfede p. Maryan Seyda.

M ając swoich ludki w  gabinecie, encfecya ma 
zarazem >' skądinąd rękojmię,

ża cliarakte- gabinetu będzie dostateesa^e reak
cyjny.

Dwuizbowość, pielęgnowanie wszelkich ustaw w y
jątkowych i ‘ zarządzeń admitnisuracyjnym prze
ciwko ruchowa robotniczemu, ostateczne pogrze
banie reform y rolnej w  tym  kształcie, jak: jej 
nadała uchwała sejm owa — isą to rękojmie rze
czowe nie do pogardzenia.

A  przedewszystkiem weseli serca endeckie 
świadomość, że

główną podporą prawicowego irzędit teęCą —  
f&towcy.

Szczęśliwie, za pośrddhictwen W itosa, dokonał
akt wciągnięcia ludPwców do większości i

do rządu pod hasłami kap i tali s tycz n em i i w ro- 
giemi demokracyi.

W  temu kierunku W itos sterował już odda- 
wna. 1

Niewiele s łów  będziemy tracili z powodu 
Wejścia N. Z. IR. fdb to] uiękssoódi. N Z. R. 
db-stał tekę — w t o  wvstarozyk>, aby zgodził sie na 
zasady paktu, uchwalonego w  jego nkooscnośei.

3IKi>

sejmowe a nmy m
.oy^Ojwy rząd popierać w  Sejm>e będą prze 

JSpffiy&tkleip stronnictwa, która u tw orzyły w 
tym celu większość, a w ię c . Polskie Shou- 
k ictw o Ludowe (109 członków ), Narodowe Zje* 
dotyczenie Ludow e (68), Narodow y Zw iązek Ilo - 
Jtptniezy (14), Klub Mieszczański (13) i grupa 
Niaiakiewicza ó. «
§ ' Nadto udzielić rządowi m »jg  poonrcia : Zw ią 
zek Ludowo Narodow y (70i i Cbrześciańsko- 
Narodowy Klub robotniczy (29

W  opozycyi do rządu będą k lu b y : P. P . S., 
Pracy Konstytacvj.nej, lew icy  P. S L. (Stapiń- 
ski) i posłów żydowskich.

Zanosi się jednak na rozłam w P. S, L.,
?.-dyi  na zjaździe Bady K’aczeluej stronnictwa
.W yzw o len ia *  ma być poruszona sprawa w 
stóJafeu  do. nowego rządu a w ja domem jest, 
le  (Im a częśc , w yzw oleńców * nie sympatyzuje 
f. gabineiem p. Skalskiego.

W  takim razie wyżej podany układ głosów' 
u ległby novrej zmianie, jednak rząd nie straciłby 
większości.

■—■o-

Bktkgda gospodarcza, którą Anglia rozciąga?!?, 
nad środkową i wschodnią Europą, raa na calu nie 
tup ukaranie pokonanego przeciwnika, Niemiec, jłe 
usunięcie wszystkich niebezpiecznych konkurentów he
gemonii angielskiej z rynku handlowego. Jest one. 
wyrazem ntcyomaflzmu angielskiego^ który z wrieku 
na wiek dążył Lr.tfitywnie do opanowania świata. 

śrouscAan óo tego hyl'); n itz jm eo ii rówpowagi mo- 
o+rstw i fioła brytyjska.

Geograficzne i gosy.odarczc położenie Anglii u- 
łatwifo jej \vjvjwosagnie olbrzymi: j potęgi morskiej, 
dzięki swej flocie zdołała urzeczywistnić oświadczę-, 
nia Bakowa i jłaletgha: 
kto opawtłk) eiorss opaecje a ar. dal świata, a tem 

♦ sar.eus świat".
Tei fcgoawmi zagrażały kolejno Hiszpania, Ho- 

landya, Francya i Niemcy i każde z tych państw 
zostało zgniecione. Dzisiaj opanowuje W\. Brytania bar
dziej, niż kiedykolwiek kontynent; Hiszpania i Ko- 
landt a są tylko jeszcze wajonmieniami. Francya jest 
zrujnowana. Niezncy.i Austrya zdruzgotane, Rosya po
za nawia«?m jakiegokolwiek działania.

Cotz dżuda.) opanowanie Europy nie oznacza już 
opanowania świata, jak pr.ped wiekiem. Za Oceanem 
Atlantyckim Stany Zjednocrorfa stv/orzyły kolosalną 
marynarkę hencijową i zagrażają istotnie hegemonii 
angielskiej • Na wschód o Singbpore rozciągnęła Ja
ponia swe władztwo nad. Chinami i zagraża już ryn
kom indyjskim. Wi. Brytania ma swe fioły na wodach 
europejskich, kfcpitai? swoie wydała Ameryce za broń 
i amuriteyę podczas wojny, wystawiin na jepońskie 
riebezpiećsedstwo Indye i swój autorytet na Wscho
dzi.?. Brytyjscy władcy wiedzą, że 
prdi w mjfei.ższyssi czasie nie odbnduH swej gospo- 

rfareoej prtę-ftl, stracą wsseUsa potęgę pohtyczuą. 
Dlatego kwmcentraią coraz bardziej uwagę

sa ogroinnych ieryżoryach Europy i Azyi

tworzących właściwie jeden kontynent. Ta obszerna 
płaszczyzna posiada nictylko wielkie rzeki, ale ob
lana jest morzami: Sródziemnem, Czarnem, Cze rwo - 

’ nem, Pcrskiem i Baityckiem. Niedługo jakby s-eeią 
pokryją i złączą razem te przestrzenie nowożytne 
środki komunikacyjne, koleją, samochody, lodzie mo
torowe i kanały wodne i stworzą dla produkowania 
bogactw tak podatny teren, że lepszy od niego trudno 
sobie wymarzyć.

Oczywiście eksploataeya Europy i Azy. nie ma 
dokonywać się na podstawie wzajemnej korzyści przez 
ludy i tylko dla ludów, a Więc na podstawie socya- 
Tizmu, lecz

dokonywać jej będą kapitał,'styczni przedsię
biorcy

którzy zechcą wyzyskiwać jeszcze okrutniej, niż u 
siebie robotników i skarty naturalna tych terytoryów; 
dokonywać sie ona będzie w brudnym interesie po
siadaczy akeyi.

Powodzenie tej polityki, która nad wszystkimi 
krajami, gdzie załamał .się autorytet kapitalistyczny, 
chce rozciągnąć protektorat brytyjski, 
zawisła od obalania republiki sowietów j od “Twojej 

pof-tyCMteJ i ckonotclcanei słabości Niemiec, 
Kapitaliści Anglii, Szkocyi i półn. Irlandyi poglądają 
z wilczym apetytem pa naturalna (skarby Rosyi, Finlan- 
dyi i Syberyi. Szkoccy właściciele przędzalń chcą 
rosyjski len i konopie przerabiać we własnych fa
brykach w Rydze, Libawie i Rewalu angielskie fa
bryki potrzebują lasów Finlnndyi i Rosyi Bałtyk ma 
stać się półnoenem morzem Sródziemnem, aby prze
nosić bogactwo północy do brzegów brytyjskich.

Walka z Rosyą sowietów i blokada Niemiec — 
to środki, którymi zmierza W . Brytania do utrzyma
nia hegemonii w świecie.

-Sb-

Mowa kmlteya turepajska AtigHa, 
Francya i Włoshy.

PARYŻ, 14. grudnia. (WBK.). Jak donosi spr- 
Cyainy sprawozdawca „Matin‘u‘ :, zostai na podsta
wie porozumienia między dyplomatami państw sprzy
mierzonych w  Londynie ustalony następujący pro
gram:

1) Doprowadzić do trwałego, militarnego sojuszu 
między Francyą, Anglią i Belgią.

2) Wyszukać odpowiedni środek, zabezpieczający 
przed gwałiownem obniżeniem się i zmianą kursu.

3) Na podstawie układu za zgodą angielskiego 
i francuskiego riąrlU doprowadzić do jednomyślnego 
rozwiązania kwestyi tureckiej, rosyjskiego problemu 
i kwestyi morza Adryatyckicgo.

„Tribuna" podaje oświadczenie pewnej wysoko
stojącej osobistości, według którego wobec usunięcia 
się Ameryki, wstąpienie Włoch ao angielsko-irancu- 
Skiago bloku defar.zywnegtt okazuje się niewątpliwe 

LONDYN, 14. grudniu. (WBK.). ,,Times" 'piszą 
w sprawie spotkania się ministrów w Londyrry że 
pertraktacye pro wróżona między rządem bryryiskh-n 
a frauctrskini ofiara ją się na tern założaniu’ żz fos 
Europy zafcży od brytyjskc-franculklago spcieczEĆ 
stwa i współpracy obu psasłw

Ataman PetSura twsrzy rz§d jto-

W edłu g infom aacyi „Kurjcra Pclsk iego” , ata
man Petlura (baw iący obten ie iucognilo u a 
ie ;y :orvu m  polskiem ) form uje now y rząd ułsra- 
iński, a w łaściw ie reorganizuje stary, dobiera
jąc sob:e współpracown. z działaczy wyłączn ie 
jaknajźyczliw iej względem  Polski uspesobionycij.

Będsie ta gabinet faefioroy, ftoslicyjny, z 
przesegą elementów urniarftowanystft i rezydo
wać będzie w  Kamieńcu Podolskim .

Jak dalece polonotiishim  będzie nowy gabi- 
tset w idać z tego, że nie wejdzie do niego \vy-_ 
b ifny działacz p Stawiński), k tóry by ł posłem 
ukraińskim w Pradze czeskiej, a w  swo m cza
sie w  Rosyi nie wykazyw ał sym patyi dla puu- , 
stwowości polskiej.

—o —
m  sm sem  z s m s m m

WASILKO ZA ZBLIŻENIEM SIĘ POLSKO-UKMłN- 
SKIEM. '

WIEDEŃ. (Pat). „Der Morgen“ podaje za
Zurichcr Zcitnng" wywiad z posłem ukraińsk m w 
Berlinis Mikołajem Wossylko, który oświadczył, że 
główne nicbczijkczeństvvę_ grożące obecni: Ukrainie, 
pochodzi ze strony wielkorosyjskiej. Zarówno Polska 
iak i Rumunia są wtajemniczono w  układy koałicyi 
i nic podejmą niczego, eoby mogło pszeszkodzić akcyi 
ulcraińsklej przeciwko Denikinowt. Rumunia dostarcza 
Ukrainie amunleyi i materyaiu wojennego, a jako śro
dek płatniczy przyjmuje walutę ukraińską, nie obsta
jąc pTzy zapłacie w lewach. Także i stanowisko 
Polski jest wobec Ukrainy życzliwie neutralne. Po
wody tego zbliżenia się do Ukrainy Polski i- Rumu
nii są jasne. Zarówno Polska jak i Rumunia oba
wiają się utworzenia silr.sgo państwa rosyjskiego 
od morza Północnego aż do Dniestru, natomiast sa
modzielna silna republika ukraińska będzie natural
nym i najlepszym waiem ochronnym tak cila Polski 
jak i dla Rumunii.

—o~
ŁOTW A OCZYSZCZONA Z WOJSK NIEMIECKICH.

WARSZAWA, (Pat./. ’ Radło z Lyonu. Z Kopen
hagi donoszą Terytarya łotewskie zostały ostatecznie 
oczyszczone z wojsk niemieckich, które wycofawszy 
się na terytoryum litewskie znajdują się poza linią 
Szawlc-Murawicwo. Wojska łotewskie zdobyły w Kur- 
Isndyi bogate łupy wojenne między innemi 40 armat
2.000 karabinów maszynowych, znaczną ilość pocią
gów i statków opancerzonych, oraz dużo amunicyl. 
Wielkie składy materyału wojennego gromadzonego 
przez Niemców w  Szawlach, będą rozdzielone przez 
międzysojuszniczą komisy? gen, Nissela pomiędzy pań
stwa bałtyckie Komisy a gen. Nissela Z dobrym sku
tkiem roztacza kontrolę nad granicą niemiecką i za
trzymała właśnie pod mioj^cowośf ft] La* gwsrden no
wy transport wojsk niemieckich; które nadeszły z 
Niemiec.

f i ś U i t S  (JJi ~ f
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S t r e j i k  Z a g ł ę b i u  b o p y s ł a w s k i e n i

z o s  t a i  t y l k o  p r z e r « i r « a i ^ a
(Od naszego korespondenta).

Borysław, 15 grudnia 
Roizpoczęty u W g łe  środy strajk głodowy

'ałego zagłębia naftowego pojęty był przez całą 
.clasę pracującą jako potężna, rozpaczą pod'y- 
rtowana manifestacya przeciwko czyunjkom rzą

dowym , lekceważącym najprymitywniejsze potrze
by tutejszej ludności, .która

wyfiwarzając ogactwa, sama gicie z jgłodtof, 
W  obliczu olbrzymiego strajku, tej jednomyśl

nej, powszechnej manifestacyi, świadczącej, że db- 
yenczasowych stosunków aprow1zacyjnych

nidn-c- : dłużej ^cierpieć aj® może. 
reprezentanci rządu poczynili delegatom wlążą-i 
oe obietnice, że (uczynią wszystko, aby w  naji 
bliższych diniach. nadesłać nie tylko dostateczną 
flose żnayności, ale też ubrań, butów; i t. di

Ponieważ nie o  strajkowamje chodziło, ale 
tą potężną manifestacyą chciała klasa pracująca 
zciDDyć możność życia, na zwołanem w  piątek 
'wieczór posiedzeniu Rady Robotniczej, w  któ
re®  brali też udział delegaci z Drohobycza, 

uchwalono przerwać strajk na 2 tygoćtnte,
aby jeszcze raz dać rządowi czas, aby mógł speł
nić obietnice.  ̂ 1 ;

p o  1 ptycżnia czekamy,
Oświadczyli robo trący, a jeżeli do tego czasu1 nie 
spełnią się przyrzeczeń;a, wybuchnie ponownie 
strajk w  najostrzejszej formie, który może unie
ruchomić cały przemysł naftowy na dłuższy czas. 

Gdy zapadła uchwała przetrwania strajku1, 
Ogół robotniczy ka.a'>e/ powróseł d'o pracy, 

podobnie jak kamie 5 soiidannie zachował się 
podczas strajku.

Jednak rozgoryczenie vśród ludności jest ol
brzymie, nadchodzą święta, a iu  niczego nie mo
żna dostać, chyba Jza fantastycznie wysoicce ce- 
jny u zaskarży. c

Rozgoryczenie wśród ■obotników powiększa 
jednuit ŁaujowaiK się pewnych firm (Premier),, 
któro zobowiązały się wyrównać robotnikom stra
tę w  zarobokach, ‘"'owodlowaną, strajkiem, a te
raz chcą się od tego obowiązku wykręcić.

Wkońcu napiętnować należy iru,ynuacyę 
wszechpolskiego „Stówa Polskiego" i krakow-i 
skiego brukowca „Kuryerka", które wybuch straj
ku w  zagłębiu ,żwalają na „wrogą państwu ą- 
gitacyę", gdy , ,

głód1 jest przyczyną strajkń.
Z  tego bezczelnego kłamstwa mogą się robotnicy 
tutejsi przekonać, że wszystko, co w  tych pis
mach czytać można p robotnikach z innych śro
dowisk przemysłowych, walczących o mośne w a
runki życia, jest wierutnem klamstwtem.

Pod adresem rządu przesyłamy ostrzeżenM, 
tę w  zarobkach, spowodowaną strajkiem, a te- 
konieczne środki codziennego użytku, Polska Par- 
tya »ocyałistycz;na nie bierze na siebie odpowie
dzialności za to, (co się stać może.

I w Drohobyczu przerwano śtrejk.
Drohobycz 15 grudnia.

W  myśl uchwał powziętych w  Borysławiu 
praca w  rafmeryach i salinach została z po
wrotem podjęta. Jak w  całem zagłębiu, tak i 
u nas strejk miał przebieg zupełnie spokojny. 
Czekamy wraz z całą klasą robotniczą zagłębia 
do nowego roku.

MWwwaMB^aaB

W  sobotę zastrajkowali nadto żydowscy po
mocnicy nandlowi, żądając jodwyżek 200 proc 

PtóC>- > I * M - f i
STRÓŻE Gh OŻA STRAJKIEM.

Stroiki w Warszawie
STRAJK RGBOTNIKOW MŁYNARSKICH.

Warszawa, 15 grudnia.,
Warszawie grozi brak mąki. ZastratkoWafi „ W  lminfeters,h'rie PragY \ «P ield społecznej 

cowi-em robotnicy młynarscy. j 0|®ywsły s*ę rokowania pomiędzy właścicielami
Świeżo właściciele młynów wystąpili byli db i <®omów  a stróżami.  ̂ [

rządu z wnioskiem o  podwyższenie wynagro- { Żądania stróżów są następujące: 1) podWyż- 
dzenia za wyrnĄal ziarna. Rząd wniosek odrzucił, i ka pensyi o  ,100 proc., 2) trzynasta pensya (na 
Niemal bezpośrednio potem wybuchnął strajk ro- tokup ziemniaków).
botników. ; f t I Dozorcy w  razi© odknowi grożą natyclilmiasto-
fajiataam"

wym strajkiem, który motyką ciężkim wartmka 
mi" aprowizacyjnami. i

ZAKOŃCZENIE STRAJKU TRAMWAJARZY.
Dnia 12 bm. odbyło stę w  sprawą* strajku 

tramwajarzy posiedzenie. ,
Po  długich pertraktacyadh zostało osiągnię

te Torozumienir
Pracownicy raznfwajowi trzymaS, zakznfe 

od pensyi, 20, tl5 i 10 proc. podWyżki, 25 proc. 
dodatku drozyżnianego, 100 tok. pretoium, 250 
totk. jednorazowego dodatku drożyźnianego, 150 
mit. świątecznych, oraz gwarantowany deputat 
żywnościowy, za cenę niższą o 100 mk. od cen 
rynnowych.

Od południa 13 |bim'. nieł tramwajów w  m ia
ście był zupełnie normalny.

—a—

Walki między wloskiemi wojskami 
rz^owemf a cehoimkami 

D’Annunzla.
ZURYCH. 14 grudnia, W ed ług w iadoweścf 

z Fiume oddziały D ’Annunzia (orditti) otwarły  
na moście między Rjeką a Suzakiem ogień na 
Suzak; poczem wtargnęły na plac Jelaczica, 
gdzie wywiązała się zacięta walka wręcz między 
nimi a rządowemi wojakami włoskiemi.

Po przerwaniu walki obie strony ustawiły 
karabiny maszynowe. D ’Annunzio w  przemowie 
do swych żołnierzy powiedział: Cały świat jest 
przeciw nam. Teraz także zostaje zmuszona oj
czyzna nasza, W łochy, zwrócić się przeciw nam, 
by zniszczyć wolność Rjeki. Jeżeli zawiedzie nas 
nasza wiara we W łochy, podejmiemy bój z ca
łym nawet światem (i).

Z  nad granicy Istryi donoszą o ciągłych 
starciach między regularnem wojskiem a oddzia
łami D ’Annunzia.

-O-"*

w
Ausfrya  przechodzi pod administracyę  

Roalieyi.
W R O C Ł A W . 14 grud. „Breslauer Ztg.* do- 

nosi z Bazylei: Najwyższa Rada uchwali dzisiaj, 
w  jakiej formie ma być przejęta administracya 
państwa austryaćkiego przez koalicyę. Najwyż
sza Rada zamierza przedew szystkiem wziąć w 
dzierżawę ua czas dłuższy koleje austryackie.

—Orf

FELIKS HOLL.AENDER. 43

JEZUS i JUDASZ
tłóm. MARYA BIANKA, f 

(Ciąg dalszy\.

Nis opuścił niczego: jak Guścia w zasadzie 
nie dała mu nigdy żadnego powodu do tego, 
jak jego szał pędził coraz dalej, jak stał się be- 
styą, zupełną bestyą, straciwszy panowanie nad 
zmysłami. A potem, ta zimna kąpiel! Jak odważnie, 
uczciwie i serdecznie zachowała się ona wobec 
niego, zbrodniarza.

A teraz niech go on, Hófke, odtrąci kopnię
ciem od siebie, jak na to zasłużył; i jutro już 
opuści ten dom, by mu nie naprzykrzać się swym 
Wstrętnym widokiem.

Milcząc podał mu Hófke rękę. Na to rzucił 
£ię Silberstein na ziemię zanosząc się gorącym, 
rOzdzierająm płaczem.

Hófke zaś zmęczony opadł na swe poduszki. 
On widział, jak się to wszystko rozwijało w tych 
długich dniach jego choroby, i wszystko wyda
ja ło  mu się tak naturalne, tak zrozumiałe I Ale 
Wszelkie uczucie gniewu, cała gorycz znikła 
r  chwili uświadomienia, że jego dziewczyna — 
^ożna jej było zarzucać, co kto chciał —  
j  stosunku swoim do niego była bez skazy.
. Cicho otwarły się drzwi. Chwilę obserwował 
Jw o l Truck tę scenę, następnie przybliżył się, 
0 aż do jego pokoju słychać było szlochanie

Silbersteina.
Łagodnie podniósł go z ziemi.
I jak na obrazie pocieszający Jezus, położył 

mu rękę na plecach i namawiał go do nabrania 
odwagi.

Nie rozpaczać, przyjacielu... w ogniu dopiero 
hartuje się żelazo... niema człowieka bez -winy!

‘ , f  lj"-" 1 . " ‘*-r’

VIII. K

Zaczęła się wiosna.
Wiele tygodni jeszcze przed nominalnym koń

cem półrocza stawało się coraz próżniej i próż- 
niej w salach uniwersytetu. Ławki świeciły coraz 
gęstszemi, pustemi miejscami, do widoku których 
przyzwyczaili się już profesorowie z biegiem lat 
z filozoficzną obojętnością.

U pewnego bardzo młodego docenta, który 
i podczas całego półrocza nie wielu miał słu
chaczy, pozostał wreszcie Truck, ku swemu uba
wieniu jedynym słuchaczem.

N e byłoby mu wpadło do głowy w tym czasie 
opuścić jeden z wykładów. Punktualniej, n-ż zwykle, 
zjawiał się na miejscu. Lecz wkrótce ogarnęła go 
też przelotna tęsknota, kiedy widział, jak inni 
nie mogąc się doczekać końca półrocza, niecier
pliwie pakowali swoje kuferki.

Ojciec zapytał go w jednym z listów, kiedy 
przybędzie do domu.

Teraz do domu? i całą komedye zaczynać 
na nowo ? !  za nic w świecie! Wziął się zaraz 
do napisania listu, w którym prosił aby w inte
resie jego studyów na ten raz zrezygnowano

z jego powrotu na wakacye.
Odpowiedź nadeszła od jego siostry Pisała 

z polecenia ojca. Otóż ojciec chce — ponieważ 
jego studya już i tak dotąd tyle kosztowały — 
jeszcze i tę ofiarę ponieść i posyłać mu zwyczajną 
pensyę także i podczas wakacyi. Ona, jakoteż 
matka i siostry są bardzo zmartwione z tego 
powodu, że on nie przyjeżdża, zwłaszcza, że już 
od tygodni o niczem innem nie mówiły, jak tylko
0 jego powrocie. Ojciec jest teraz stale w złym 
humorze, choćby z powodu troski o słabe zdrowie 
matki, dlatego w domu jest smutno obecnie
1 dlatego cieszyli się wszyscy na jego przyjazd.

Ten list zmartwił go poniekąd. Coś w domu 
nie musiało być w zupełnym porządku; zdawało 
mu się, że między wierszami listu siostry wyczuwał 
jakieś przygnębienie.

A więc przeczekać! Jemu też nie było lekko 
na sercu — a czyż nie znał tych gnębiących na
strojów w domu rodzicielskim, wywoływanych 
tylko różnicami temperamentów? Jego obecność 
zwykle przyczyniała się tylko do tego, by jeszcze 
bardziej je zaostrzać.

W  pierwszych tygodniach wakacyi pracował 
niestrudzenie. Przerabiał wykłady z prawa, eko
nomię socyainą i filozofię. Miał, jak gdyby go
rączkę pracy i sypiał tylko po kilka godzin.

Potem jednak przeniknęła członki jego bu
dząca się wiosna i wypędziła go z pokoju... 
nazywał to pragnieniem natury.

^  02. &  Ł j.
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s a ra w re ^ M ł wsas© «#eg©  m o rd u
k o s ©  Z d a S t s u l e k

Lvsiś\% 15 gruiato.
Pcsssrdawaał.

Kocą na 8 *n*3aia wracali ze Lv/ova co 
W o li Żólranieekiej trzema furami hantfarzc: Chs- 
V.i Stein, Ozyaas i Jakób Bogansywb z Żtńdca,
L i  Isracl Kapćlsnachorowlc, era? Murya w^jjf 
z  jKraŃczjsn?, i iLartsz ICcgs w ras 2 wieśniaczką 
Maryą G^JśJżewiceGwii z W o ii Żćłłarnjćkięj,
W szyscy c1 zastali, zaruordówąW i ofarabowani z 
gotówki a M. 'Uri ińuulcaser.¥8 złoczyńcy ra n ił 
lekko strzałem.

, Prtds“  odkrywa morderców'.
P rzy ty ły  zs Lvwy/a inspektor po!. Socha 2 

pisem „Prinwam", dni mu obwąchnś trany pomor- 
<!ó\7aayeh i ćlaiiy. morderców, piowadżące tjb 
t m  1 pies {sląęy za tropem, ocEtty* ■nti?j.?.c| w  
lasto. gdzie zlcczwńcy cza^nwoli na owo ofiayy,
nostęnnic drogs 6 ki!om?htow
prowadził śledzących eto wsi W o li 2óttani=aktej 
do zagrody Michała .Wia?.£fi.i ISrycia SJKirętiYSi Ru
sinów.

fjęi&wka iswd.tee.0v/.
Na wieść, ż?  cios ślstfei za morsMeroętah ote.j 

wyro%rńen; Pisry^szy w  kierunku Ka-

Litonki stron iło  wej, którego narazi# nieujęto^ dru
gi do laga s ą s ie d n io ,  gdżW go z pomocą p3a 
wkrótce ujęto.

Go ratteil? abmtsdaiąrze?
Hryć Szereiko, Ujlcrainiec, z  zawodu cieśla, 

# ra z  z l e g ł y m  .-dawno już planowali obrabo
wanie Kleina. Krytycznej nocy zrobili zasadzkę 
w  lerde 0 0 . i>umLijkanói.v, uzbrojeni w  karabiny, 
które mieli ukryte w  tesle. Na pierwszej zbliżającej 
się fusze jechał Klein z Woafową, których W a l
kę (. astrzeiił. Koń spieszany ffyiwrósJł w óz do 
rowu, a sam wytrwał s4-ę z  uprzęży i zbiegł. 
Następne fury, gdy się przybliżyły, były przez 
obu ostrzeliwane' i fu Szpcedko icolbą podobi- 
ira' jadących. W Jwstkfch strzałów  dali około, 
1.8, a gdy już się sprawiji z  żyjąoesni, obrabował; 
trupów na ogólną sumą około 14.000 kor.

Przy Sseroclee znaleziono 6.303 kor., niektóre 
z banknotów były krwią poplamione, wobec tego 
ostatecznie na drugi., dzień przyznał się do mor
du, podając te szczegóły. Obaj mordercy są m-to- 
dymi ludźmi, bo u jęty liczy 24 lat, W alko zaś 
fi!ł,-5 obaj są  żonaci. W  najbliższych dniach Sze- 
rodko stanie przed trybunałem sądu doraźnego,

—O—

3f?Bwa &olszi;«łiHÓro na nólnoey.
PA R YŻ , 15 grudnia (Pat.). W edle in fo rm ac ji 

z Heis ngfor.su woj>.ka t-ątrwoue podję y  g w a ł
towną olenzywę nad Narw ią przyczem  zasiały 
odrzucone z w ielkierui stratami. W ed ie  donie
sienia z Kopenhagi zaatakowały wojska cz‘>r 
wone tak ie i front ła-.ownki b z skutku.

 1>—
NIEMCY W YSŁALI JUŻ fłSPOWSEBŹ KOALICYI.

POZNAŃ. (Pat;). Rad. Nauen. Niemiecka odpo
wiedź na ostatnią notę zestala wysianą w piątek v 
czorem przez osobr-ego kuryera do Paryża. Miry? 
niemiecka mięła wyjechać w niedzielę wieczorem.

„Presdświl"

Rad* natadowft tąia ©kypa&yi 
cąfogo Śląska Cisszyftskieg©.
CIESZYN. Pał. 15 gwutmia. Y/e Fsysztaeie i 

n it^ p p t le j Lutynia odfyyiy się wczoraj olbrzymie 
w lecę protestująca przeciw gwałtom  czeskim. Na 
wjees, w  Fiysztaeie, w  którym brało udział o- 
Itóto 15.030 osób, re ferow ali poseł ks. Lorulsin i 
Rcjjer, na wtocu ’w  Niemieckiej Lutynii re ferow ał

?el Bobek 5 sekretarz związku m etalowców’ 
pNier. Na obu wiecach przyjęto jednomyślnie na
stępujące rezolucje: Poprowadzeń ’ do ostatecz
ność5, w ra c a m y  się do Sądy narodowej księ
stwa Daszyńskiego s »  stanowcaem żądaniem, by 
odniosła sfę ck) cen rałneg-o Rządu W arszawskiego

o HafycfcEiSRńow^'. vj»jr3*owę o fepsayę Śląska 
O e s ^ is & p g 1® W  OatraWjC-ę, 

celem obrony żyęta paszego i Ikkiotu Państwa. 
Gcfyfcy prsedsiaw^nia Rady narodowej Księstwa 
Cies®ĄSEiłegc> nie znalazły u Rządu urarszawżkh- 
g-o należytego nrozumfenia i posłuchu, żądamy 
stanowczo, aby Rada narodowa Ks-ęstwa Cicszyń- 
skięgt wyciąsnęła z  tegc/ odpow iednię konsek- 
weneye. W  traklym razie cśw iadcrsm y uroczyście, 
że

Bi* oafBśeesiy się naweł pysrcS! sTmoobrosa. 
Odpowiedzialnym jednak za skutki aktów wyuvor 
lanych ruzpacmą opinią całego społeczeństwa  ̂
czypiray Rząd' P o f^ a  w  W arczawis.

W A R SZ A W A . (Pat.), l y  grudnia. Dziś przy
była do Y/arszawy cfełegacya ze Śląska Cieszyń- 
'ittogo, złożoną z yrtsdtetawłcwH wsaystM t* kół 
tamtejszej h»3no«3ci z  zamiarem, przodstaiTlenla Na
czelnikowi PateiNYa i ScorapotsnirnySh czynmlfom, 
r-ządtowytn niesłychanych szykan, jakich dopusz
czają się Czesi ma ludności p-obkicj poza li
nią dcmarkacyjną. Dełegacya jzwtraca się db Rzą
du, t>v poczynił statsowese kroki celom wyek- 
ze^.tow®swi pastam wień układu pokojowego z 
3 lutego te . Deoutaeyę pKwwadlzi prezes komitetu 
plebiscytowego KunJdti i ise-kretars Ratfy naro
dowo i ks. Brzóska
w m m m m  mm< m m m m m m m c zm  m

J j lR O m  n e m  90P3SiySŁH «0 Ł C 2 f lS IL  = 
W IEDEŃ. (?at^ . BKt -z Paryża. Z  Irkucka <fo- 

lift&zą, źc -poseł japaiisld przy rządzie Kołczaka, 
Kato ośw&bezył urzętfotw, iż  stosunki rządu ja- 
pońsitiego db Kołsajaka «iie  zrnianby się po opró
żnieniu Otnska i że Japonia będzie go  nadal 
popierała sdatĄł zbrojnymi i jrr-s«aryałcm wojen
nym.

g ^ ^ '̂ i »m w« '-?2Bgg!?!sgtgta w w sm B gm sszm sim sB sm m m m E ifm m  „  -  ^

PRZYKRY WYPADEK CLEMENCEAU.
WIEDEft, 15 grudnia. (Pat,.). B. K. Paryż 15 brn: 

(Hawtss). Oenrenccau w czasie podróży do Londynu 
na btirzlKmn morzu zo3tai rzucony o  słup i odniósł 

j kitką kontuzvę, mimo to móp{ brać udział w posie
dzeniach londyńskich. Lekarze staucrdsili złamait>a 
żebra, które jednak nk jest niebezpieczne

PARYŻ. (Patl). Hawas. Ctome.necau, powróciw
szy do Paryża, wysiadł z trudem z wagonu z po- 

’ w udu kontuayi, wyidklo j z połknięcia się nu pokła
dzie torpedowca podczas podróży do Londynu. T ’urn\ 
na dworcu urządziły mu gorącą owacyę. Po przy
byciu do ministerstwa wezwał Ck-menceau lekarza 
prof. Tuffierai Mimo kontuzyi brał on udział w Lon
dynie w licznych zebraniach, a natychmiast po po
wrocie do Paryża objął kierownictwo Rady Najwyż
szej. Oświadczył on, że przyjęcie w  Londynie byka 
nadzwyczaj serdeczne i że bardzo jest zadowolony z 
konferencyiz L. Georgom i innymi osobistościami i 
ż.e nastąpiło .zupełne porozumienie eo do wszystkich 
kw-estyi, wchodzących w rachubę. W  najbliższym cza
sie zostaną zapadłe docyzye ogłoszone za pośrednic
twem osobnej naly.

UCHWAŁY ZJKZDU LUDOWCÓW
GRUPY “WYZWOLENIE”. 

WARSZAWA, 13 grudnia. (Pat;)- Zjazd Rady na
czelnej P. St L. (grupy „Wyzwolenie") przyjął po 
dwudniowych obredąch wniosek posfa Tuguta, wy
rażający hołd Naczelnikowi Państwa oraz następu
jącą oezokicyę: Rada Naczelna P. $. L. (grupa „Wy- 
zwolenie") uważa, rząd pana SkulsKiego za wyraźnie 
prawicowy, ze względu jednak na ciężkie położe
nie państwa poleca posłom ludowym grupy „W yzwo
lenie” poprzeć ten rząd — lecz tylko 00 do koniecz
ności państwowych. Oprócz tego żąda zjazd natych
miastowego reaktywowania uchwały sejmowej w spra
wie reformy rolnej z 10 lipca b. A, zastrzegając 
się przeciw ewentualnemu kompromisowi w tej spra
wi®. Następnie ucUwyjono tfomagać się* przyśpiesze
nia załatwienia konstytucyi demokratycznej, po u- 
chwaleniu której rna oyć śeim natychmiast ruzwią- 
zao,y /

w a -
KONFBRENCYA LO N D YN K il,

WIEDEŃ, 15 grudnia. (Pąk). „N Wr, Tagblatt” 
donosi, m  na podstawie koafęm e/i londyńskiej na-

dokładna rozgraniczenie siary interesów go
spodarczych i  politycznych poszczególnych mocarstw 
w carłtralnęj Europie. x na Ba 'kanie, Słychać, żę Au- 
strya będzie odtąd oddana w  sięrę interesów Franeyi.

mięsięczniSi polilycan^spoRican5;. Organ PeirJre]
Parfyi Socsatistkezncj.

W  r. 1920 , Przedśw it- ukazywać się będzi? 
15 każdego miesiąca w rozm iarach 5— 6 arkuszy 
druku Szczasółnwy program wydawnictwa zo 
stanie wkrótce ogłoszony.

W sp ó łp racow n icy :
Dr. M. Balsig?rowa, N. Barlicki, M Baumpart, 

J. M Borsuki, K. Czapiński, J. Czarnecki, G. D a- 
nitowskt, ł. Daszyński, dr. llorm au Diamand, 
Z. Dreszer. Z. Heryng, T . H o ’ ówi:o, Kisielewski, 
dr. A. Koni, R. I/mar.owsŁi. dr. H F.t ibcpnjioo, 
R. M inkiew icz, Z. MOraczewska, J. MoracasewskO 
M. Niedziałkowski, St. Posoer, K. Prauss. dr. F. 
Perl, T . Regcr, J. Sochacki, A. Strug, J. F. W ot- 
ski, W . W o le r :, Z. Zaremba, Br. Ziem ięckj i Inni.

Prenumerata w ynosi: iu cz i- ie  —  40 rok. 
Półroczn ie -— 2fl ?rtk. K w arta ln ie —  10 nrk. 
Zeszył pojedynczy —  4 mk. Reduktor odpowi 
dzialny M. Niedziałkowski. W yd a w ca ; Centralny 
Kom itet wykonawczy p. P. S. Adres redakcy * 
i adm in istrac ji: W arszawa, W arecka 7.
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N.% 3J 9 ,DZIENNIK LUDÓW ć“ a

karze nasi używają tysiącznych sposobów, by ro - ' , , .
bić milionowe interesa przez >1prz<wzwurcovvywenie“ Z jj sanoczenis roftkow wyz. mcjz.

Lwów, 16 grudnia.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

We wiórek 16 grudnia o go ci z. 7 wiec z. po ia? trzfco 
.Wąsy i peruka", komeciya w 3 aktach Józefa Korze
niowskiego w niezmienionej obsadzie.

-  -0
WIEC OGÓLNO - AKADEMICKI w  sprawie pro- 

wizoryum Galicji wschodniej odbędzje si? w środę 
17 grudnia br, o .godzj. 4‘SSO po poi., na który Czytel
nia Akademicka (dom akademicki, ul. Łozińskiego 7) 
ogól młodzieży zaprasza.

DEKLK2RCYH W  SPRAWIE STATUTU NAJ
WYŻSZEJ EJHSY dla Galicy i wschodniej, dająca wy
raz protestowi społeczeństwa polskiego przeciw Wy
rządzonej krzywdzie i motywująca powody, db któ
rych na przyjęcie narzuconego statutu naród polski 
zgodzić eię nie może, została wyłożona do podpisy
wania we Lwowie: w Kasynie i Kok Iitfcr.-artystycz
nym. w 'cukierni Zalewskiego przy uh Akademickiej, 
w  kięgarainch. Polskiej (Połanieckiego), Aitenbc-rga i 
Gubrynowicza) w .sklepie kwiatowym Starcka ,1 w skle
pie Jana Pswtowaidego przy pl. Maryacldmj.

OEROIiiCY LW OW A placówka Nr. 2 na Wólo: 
pod dow. śp. kpt. Starcka, dowódcy pod odcinków 
podehor. Łabowicza i Mirowskiego, zbiorą sio w spra
wie ważnej dnia 10 bm. przy ulj Senatorskie;' 9 o 
j b z .  5 po południu

PODZIĘKOWANIE. Panu Andrzejowi BsrUńskia- 
mu za złożoną na moje ręce kwotę 5CQ koron dla 
wdów i sierót po poległych żołnierzach, jakoteż p.  
Karolowi Czudżakowi za złożone 2.000 koron na 
pwiazdkę dla żołnierzy załogi lwowskiej — składom 
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie. — Emil 
G Aogórsfci, gen. por.

OŁGAtSZilCYA SŁUŻBY BE2&IECZSftSTWA. 
Rozkazem min. spraw wojsk}., 1. 2211 została utwo
rzona z dniem 1 grudnia 1919 na obszarze DOG. 
Lwów j.żcndarTT.ćrys wojskowa". której zadaniem jest 
rwhiienb służby policyjno - wciskowej tylko w sio- 
aunku csć-b wojskowych, co do osób zaś cywil- 
bych, jedynie w przypadku przyłapania na gorącym 
uczynku. Dotychczas .na obszarze b>. Galicy! istnie
jąca „żsndarmeryia krajowa" została z tymże dniem 
■zniesioną i przetworzoną na ..poiieyę państwową*1 
której zadaniem jest służba bezpieczeństwa tylko 
Vzględctn osób eywtnych. Żandannerya wojskowa 
zachowuj* swój dotychczasowy mundur. Umumluro- 
vzarie zaś urzędników i funkcyo nary uszy polieyi pmi- 
stwawo] jest na sposób wojskowy, lecz z tą różnicą, 
żo wszystkie dystynkcje odznaki szarży etc. nie są. 
juk przy wojsku srebrne (białe), lecz złote (żółte).

ZDE2ZBNIE POCIĄGÓW UH PEBSENKOWOŁ 
W  nocy nu ubatgty poniedziałek przybył na stacyę. 
^erceiikówka zwyczajny pepłąg osobowy ze Stani
sławowa, który około godziny 10‘30 mija się z po
sągiem ciężarowym. 2 powodu, że przewody tele
foniczne były praarwane, kierownik ruchu nie miał 
todnąj wiadomości z głównego dworca, więc po 
15 minutach za sw o* na cljasci pociągu ofipbowcgo. 
^ymczasim oba pasiągi, idące- na jednym tarze, zek- 
r'»ńy się w  okolicy bstonłssni i Ąjijno dość powoł- 
forowego poza lokomotywami poważnemu zniszczą- 

tempa jazdy, uległy cztery wr.gor.y pociągu cie- 
foą. Kilim osób w pociągu osobowym doznam kontu- 
4ył i wstrząsu, poza tern na szczęście obeszło się 

wielkiego nieszczęścia. Ruch normalny na tej
tiTiU po kilkunastu godzinach podjęto na nowo,

_ AFERA AUTOMOBILOWA PRZED SĄDEM. Akt 
żenia przeciw por. Tomaszowi Kwiecińskiemu 

,luź został wygotowany i obejmuje 5 stron pisma nua- 
Szynowego- Wobec togo, że w aresztach sądu połj. 

obetnie tyfus pitanjsfy, rozprawa będzie się 
odbyć dopiero po prssprowcdselBu deaynfek- 

u ’- Następnie odpowiadać będzie ze te nadużycia
tekowski, zr.ś Stankiewicz, Ronennann i Frc;;ł sta- 

^  Później przed sądem wojskowym D. Q. G. przy 
' ^omarstynowskief

^  PiiPIEEOST BUŁGŁE3KIE. We czwartek, dnia 
>(, b. r l  po południu wszystkie trafiki we Lwowie 
l -bczua pod nadzorem straży skarbowej i M. S. O.

papierosów bułgarskich po cenią 60 hal. 
Jjkę. Nie v. „etanie, dlaczego papierosy te są

( t  drogie — byleby choć- były lepsze, juk jpa-
' "ten it! . . . .

*fe2£MYCiHHE TOW iiEÓW  Z fl GRANICĘ. Pas

towarów za granicę. Za zezwolenie na wywóz wa
gonu świec parafinowych do Rumunii ofiarują ćwierć 
miliona koron i t. dl Nie dziw przeto, że zdołaj 
tak strasznie zdemoralizować łapówkami różne u- 
.rzędy- Ostatnio przyłapali żołnierze t bat 1 pułku 
strzelców w  Sraatynie transport różnych towarów, 
pomieszczony w  30 wozach. Kupcy Truemmcr L:pi 
r. Kneutammer i Rachel Zucksr ofiarowali z miejsca
100.000 koron łapówki, lecz im się to nie udało, prze
to wyjechali szukać szczęścia u innych władz.

Wobec tych stosunków należałoby, by koleja
rze, mając na względzie dobro ludności i państwa, 
tropili sami podobne podejrzane transporty bo cier
pi na tem ogół, kosztem nielicznych paskarzy - mor
derców biednych i dzieci. 1

DO WIADOMOŚCI WŁADZ WOJSKOWYCH. Ju-
ida  ł ram w1 aj cm lwowskim  jest praw dziw y ka
torgą tak dJH tłoczącej się publiczności jak  i 
cła persoualu miej, kolei elektr. Zachowanie się 
jednak w  codziennie niemal powtarzających się 
wypadkach niektórych oficerów nakazuje nam 
w iuiię godności munduru, który dotąd przy 
.'wyczajeni jesteśmy szanować, podnieść stanów 
ozy protęst.

w  sobotę, rano w iramwaju KD jakiś oficer 
i-.- randze podporucznika groził spoliczkowuoicm 
d następnie rewolwerem pewniej nauczycielce 
bo zwróctia u wagę jego  słuiąecrau, że de- 
pcze je j po nogach. Inna kobieta pod wpływem  
groźby rewolwerem  leży od kii ku dni ciężko 
c i» r a .

Jakiś eficer sztabowy o n iezwykłej w  tych, 
czasach tuszy zw ym yśla ł konduktorkę, bo był 
p -zeeiąg (5) w  wozie.

Rewolwerem  gre-ził oficer b ile tera wi w ten 
trze, bo toa nie chciał go -wpuścić do sali po 
rozpoczęciu przedstawieniu.

Nsfslety, c is iro źrin y  podać nazwisk tych 
odważnych z obecnego frontu lwowskiego lin
ii sterów, bo nie mają oui zwyocaju nawet ill 
lupkutLe ich podawać, wypadki takie są jeiluak 
tuk powszechne, że w  imię, jeżeli ju ż nie posza
nowania godności ludzkiej, to honoru oficera 
polskkig-j zw racam y się do właściwej kom endy 
wojskowej, aby łtmu rozwydrzeniu położyła 
kres,

K Ł O P O T Y  2  TYHH2WSJBM. Zygnam t A. Pfaa 
w1ózł w ozon  tramwaięnv.vm Ł J  pięcak‘ z zicmn.a- 
kamh w arto ic i 160 kar. Nie mogą:: wydostać * 5  
x woizii, z .powodu ścisku, na przystanku, wysiadł 
sam, tymczasem wóz -ruszył, a plecak z zawarto
ścią pozostał w  trarriwaju i przepadł bez wieści.

B im iBJlŁE  W Ł S M M 1 E . Do sklepu zegar- 
mtstrza-łuSiikra p. K. Gajewskiego przy ul. Syk- 
SUfSskfoj 1. 31, w  ub. niódbjeSę w ieczorem  usiłowali 
się przez wybicie otwofru w  murze od' podwórza 
dostać w łamywacze Slaszeni pozostawili na miej
scu swę p-owc ha?zydLi,a, służące do rozbijania Kas.

2HGI5UONR. Elżbieta Juzwak, lat 26, wy- 
S z z te y  6 tira. z  ardfiŁKema p. Chaima Perłmutera 
przy ul. t l  ŁłiiDczaej l  23, przepadła bez wfości.

£|L^ŁC£2$t«7 kJLSLR&W. Żołnierz straży bez
pieczeństwa -aoaiazi za krasną, realności przyeyl. 
Lyczako.vzsii.iej I 47 ukryty karabin," który zdo- 
panowano na policy\.

SPBZBNO SW lsezSN IB . Józef Porcus o trzy
m ał o d  p.. Zim ę Lei^ła, bandKarza konj, zamiesz
kałego pacy uh Tiiacidej, 38.003 ko).'., na zaku- 
ii-oo kom. Piiełn.-ądŁie te jednak przepuścił na za
bawy, 5x» znaleziono' przy nim pouczas aresztowa
nia tylko 440 kor. !

Z  DBKHi I  NOCY. Ignacy AcSer, łat 23. usi
łował na pl. Solskich skraść pugiteirga z  130 itor. 
p. Emilii SzczuBarwskiej. Ujęty, został osadzony 
w  xo:pe.

Pani W aleryi NjSiŁowej skradziono na pl. Kra
kowskim dokumenty osobisto i 100 kor.

Autonomia Jndyi angielskich.
KO Ę N fQW U Ę RSTENjRAUSEN, 13 grud. (Pal.) 

Z Londynu donoszą, że Izba lordów przyjęła w 
dtugif.gi czytaniu ustawę, usdającą Indyom 
rząd autonomiczny.

Agencya Zgcdy donosi:
Na zasadżd* porozum ienia m iędzy zerganizo- 

wanerai zrzesafniam i obozu polskiego wśród 
żydów  we L w ow ie  powstała naczelna reprezen* 
tacya tego obozu, jako koło m iejscowe Z;edno« 
rżenia Po laków  w. m . wszystkich ziem polskich.

W  skład Koła m tejscowego Zjednoczenia P o 
laków w. m. wchodzą następujące organ izac je  : 
Związek Po laków  w. m „  Związek Równości 
obywatelskiej żydów  Polaków , Tow , Akadem . 
Zjtdnoczenie, Związek kół m łodzieży polskiej 
im. pułk. Berka Joselewiczs

Pozatem w skład zarządu Zjednoczeniu P o 
laków w. m. wchodzi reprezetant m ającego się 
reaktywować Koła T . S. L. im. Bernarda G old
mana.

Na posiedzeniu tern wybrano jedncmyśinje 
przewodniczącym Zjednoczenia Prez, Dr. Fil:pa 
Schli chara, zastępcami przew  R. W iktora Chajssa, 
Dr. .Samuela H:rrschtata 1 Dr. Stanisława Krz,?- 
mtaldego, sekretarzami: Dr. Brunona Blumcnfet- 
a?\ ." Dr. M arcelego Panetha, zastępcą sekretarza 
p. Maurycego Karniola.

Zjednoczenie Polaków  w. m. jest tedy w  
pierwszej lino uprawnione db interwencyi w  spra
wach obozu polskiego w śród żj/dów.

Z  początkiem skonsolidowanej naczelne; w ła
dzy obozu polskiego ^vśród żydów  we Lvrowie 
łączy stę zapowiedź energicznej i tnienzyhsmej. 
działalności nad uobywatclłni-enibm żydów  w  du
ch d polskim.

—O—  ̂  ̂  ̂  ̂ .

Rscz. Kasa Oszczęjncści przej
muje pslskśs konia czskowa 

1  W ie d n ia
W 1LD LŃ , 13 grudnia (Pat.). Popzłowa Rusa 

Oszczędności we W iedn iu  zawzrln  r. P o d io w ą  
Sgsą. Oszczędności w  W arszaw ie układ na pod
stawie ktorego polskie konta czekowe ze siarygo 
rachunku koronowego mają przejść do Poczto
wej Kasy Oszczędności w W arszaw ie. Akcya 
będzie przeprowadzona w  przeciągu miesiąca 
grudnia b. r. W kładk i, które p ilscy  w łaściciele 
posiadają już w Wiedeńskiej pocztowej kasie oszczęd
ności iv ostemplowanych koronach austryackieh po
zostaną nienaruszona i będą dalej prowadzone w do
tychczasowy sposób w,e Wiedniu. Układ odnosi się 
również do książeczek wkładkowych i umożliwia 
właścicielom, znajdującym się w Polsce, wycofanie 
swoich wkładek przez Pocztową Kasę Oszczędności 
w Warszawie. Wkońeu poruszono także myśl obrotu 
między obiema p-ocztowemi kasami oszczędności co 
nastąpi dopiero wtedy, kiedy zezwolą na to stosunki 
walutowe.

ta r o

Rosya koisfrrerooSuGyjna a polośenis nu 
północy.

W A R S Z A W A . 15 grud. (Pa t.) Rad Nauen, 
13 bm. Prezydent m in istrów  rosyjskiego rządu 
półncentńzachodniego L iazonow  w  rozm owie z 
pewtis-m korespondentem fin landzkim  pew ie- 
fw iał co następuje:

Rząd nasz dąży do zjednoczenia wszystkich 
antibolszewickieh żyw io łów  Rosyi, W n lan fly ł i 
państw bałtyckich, a wobec tego bedzie usiło
wał przeprowadzić w Paryżu uznanie niepodle
głości F in landyi i Estonr. Zawarcie form alnego 
pokoju m iędzy Estonią a Rosyą sowiecką sw a* 
żana za wykluczone, a co najwyżej może się tam 
ułożyć stosunek podobny do tego, jak i panuje 
m iędzy Finlandytj a Rosyą, ł, j. wstrzym anie 
działań w o jeno jch . W szystko zresztą pozatem 
będzie zalezeć od stanowiska Anglii. Resztki 
naszej nrrnii północnej wynoszą «S0ÓO ludzi, do 
lego dodać należy oddziały Bermonda, których 
reorgan izację p o w ie lo n o  gen. Glasenapowi. Ju- 
denicz pragnie przerzucenia tych wojsk na inny 
teren wojenny, wszelako dokonanie takich tran
sportów byłoby połączone ze byt w ie lk im i tru
dnościami,

i r
I
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B iS iń s is i żeęyna  s ię .
.WARSZAWA, 14. grudnia. (Pat.) Wczoraj b. mi

nister Skarbu dr. Leon Biliński żegnał się ze swoim; 
współpracownikami i powiedział między innymi co 
następuje:

Przyznaję się do dwóch błędów 
dopełnionych na początku i na końcu mego urzędo

wania. Moim pierwszym błędiem było to, iż wyczy
tawszy w  dziennikach, że w lipcu br. ma się odbyć 
wymiana banknotów i przybywszy do Warszawy w 
lipcu nie dowiedziałem cię zaraz, czy owe nowe bank
noty są [gotowe. Byłem tego pewnym, źe rząd musi już 
j'J mieć. Dopiero gdy objąłem urząd ministra Skarbu 
dowiedziałem się, że tych banknotów jeszcze niema. 
Ten sam błąd popełniło całe społeczeństwo nie chcąc 
wiedzieć, że jak długo niema nowych banknotów, któ
rych wydrukowanie potrwać musi 3 do 4 miesięcy, 
tak długo nie można przystąpić do wymiany.

Drugi błąd popełniłem wczoraj jak przyznaję z 
całą samowiedzą. Szereg moich przyjaciół politycz
nych radził'' mi, bym choć z poświęceniem własnej 
ambicyi zachował swoją pracę dla dobra Skarbu Pol
skiego. Otóż ze strony tych przyjaciół proszono mię 
bym się udał do oosła Witosa i przedstawił mu< że 
zarzuty, które mi ogólnie czynią, mijają się z praw
dą. Było to błędem taktycznym, bo wyglądało to 
na ubieganie się o posadę. A  jednak musiałem ten 
błąd popełnić, bo gdybym go był nie zrobił, byliby 
mi przyjaciele zarzucili, że byłbym pozostał na urzę
dzie, gdybym był odwiedził posła Witosa.

Powiedziano mi, iż zamówionych Danknotów we 
Wiedniu, Londynie i Paryżu wydrukowano w  3-ch 
miesiącach 1,4(10.000 a nam potrzeba 15 miliardówf. 
Nie zrobiłem błędu, postawiwszy 10 przykazań^ gdyż 
wprowadziłem przez to do sltarbowości pol
skiej zasady europejskie, które nie będą cofnięte. 
Nie zrobiłem błędu gdym utworzył komitet ekono
miczny ministrów, gdyż kto brał w  nim udział, 
widział, jak wielo rzeczy on zrobił i załatwił, jak 
spełniał swoje zadanie administracyjne i ekonomiczne. 
Nie popełniłam błędu zaciągając pożyczkę amerykań
ską u firm, któne mi jak najgoręcej polecili pp. Pa
derewski i Skrzyński oraz poseł amerykański. Sądzę 
wreszcie, że nie popełniłem błędu starając się o to, 
ażeby zagranicą żadna misya nie czyniła zakupów 
bez wiedzy naszej i oparłem się zakupom, uskutecz
nionym przez p. prezydenta ministrów, Ja pierwszy 
przyznaję, że p. Paderewski ma wiekopomne zasługi 
przez to. iż przygotował sprawę Polski w Ameryce, 
jemu też mamy do zawdzięczenia 14 pui któw Wilso
na. To  jest jego zasługa wiekopomna. Ale z tego 
nie wynika,

2żeby szef gcbiaetii przez zakupy mógł zadrgać eleolo
2 miliardy pożyczki zagranicznej pod warunkami

które po częśd uwłaczają honorowi poLkiemu.
Musiałem się temu sprzeciwić i to było źródłem 

przesilenia gabinetowego. Było memożljwem, aże
bym się był mógł posunąć do ustępstw w  tej sprawie 
dla pozostania w gabinecie. Nigdy w  życiu nie będę 
żałował, iż wstąpiłem na tę drogę.

O ile zaś chodzi o program, to przedstawiłem go 
w  Sejmie w  październiku, kiedy przypuszczałem, że 
mam przed sobą około 1 rok, aby ten program w  ży- 
życie wprowadzić. Panowie wiedzą, jak ten program 
wygląda. Najpierw musiałem zrobić porządek tutaj 
w  naszym budżecie. Pan szef sekcyi referent budże
tu ma w tegorocznym budżecie podwalinę, na której 
można dalej działać, ażeby naszą gospodarkę skar
bową utrzymać w  porządku. Przygotowałem podatek 
dochodowy i spadkowy, które będą wniesione do 
Sejmu, omawiałem także sprawę skarbowości samo
rządnej, co wchodzi w  skład naszego programu. 
Właściwy zaś wielki program miał się rozpocząć w 

marcu br.
W  marcu mieliśmy unifikować banknoty, w  mar

cu mieliśmy wnieść ustawę bankową, zarządzającą 
wprowadzenia złotego polskiego, opartego na częścio- 
wem pokryciu w  złocie, w  marcu mieliśmy zorganizo
wać Bank polski celem wyjścia z tego stanu chao
tycznego. Mieliśmy od 1. kwietnia wprowadzić nowy 
budżet i nowy szemat c łac podwyższonych dla pra
cowników państwowych, oparty na stwierdzonej po
trzebie pracowników kategoryi najniższej i dalsze 
ustalenie plac kategoryi wyższej, przyczem studya 
akademickie, stan rodziny miały stanowić uzasadnioną 
podstawę dla podatku. W  kwienns.! mieliśmy prze
prowadzić pożyczkę dobrowolną przez wnrowadzenie
3 kategoryi premiowej, losowej i  asekuracyjnej. W  
końcu w  kwietniu mieliśmy spłacić jeden i  ćwjetrć 
miliarda długu asygnat.

W  końcu zamierzałem wprowadzić znaczny podatek 
majątkowy.

Wszystko to razem jest programem. W  Sejmie 
rozprawiać o programie, było ila mnie rzeczą mniej 
pilną od programu samego. W  starej monarchii mia
łem personal wyszkolony i mogę powiedzieć, poró
wnawszy go z  tutejszym, że z naszym personalem 
doskonale się pracowało. Z tego szczupłego grona 
pracowników utworzy się z czasem doskonałe mini
sterstwo Skarbu, które będzie wzorem dla innych 
ministerstw.

Triasowy mord marynarzy nie
mieckich.

SPRAWCA EZEZI UWOLNIONY.
Na 11. marca 1819 wezwano członków dywi- 

lyi Indowej marynarld w  Berlinie, aby zgłosili s;ę 
.o żołd na ul. Frar.jcuską, gdzie znajdował się ich 
okal kasowy. Dyw „ya ta podczas listopadowego 
łrzewrotu w  r. 1918 zorganizowała się jako wojsko 
ewolucyjna, a. podczas niepokojów marcowych zna
n ia  się w  konflikcie z wojskami rządowemi. Dla- 
ego Noskc rozwiązał ją 7. marca}. Ich „szef perso
nalny" ułożył się z komendantem republikańskiej o- 
>rony żołnierskiej, któremu dywizya była podległa, 
se należący się marynarzom 10-dniowy jeszcze żołd 
gdyż według kontraktu należało im się 10-dniowe 
wypowiedzenie) zostanie wypłacony. W  tym też celu 
wezwano marynarzy na 11. marca na u l Francuską.

Mimo. że cała sprawa nie dawała powodu do 
adnych obaw, z brygady Reinhardta, podległej ge- 
leralnej komendzie, wyszedł rozkaz, „aby przy tej 
;posobności uwięziono możliwie jak najwięcej człon- 
ców dywizyi marynarki ludowej".

Wypełnienie tego rozkazu polecono poruczniko 
»vi M&rłohowi. Polecił on w nocy obsadzić u l Francu
ską i aresztować wszystkich marynarzy, którzy się 
ogłaszali po odbiór żołdu. Do południa uwięz;ono 
ikoło 300 osób. Z tych uwięzionych tegoż dnia po- 
>ołudniu

zostało 32 rozstrzelanych bez żadnego powoda, oczy
wiście bez śledztwa i wyroku.

Ten masowy mord zarządził porucznik Marioli.
I tego Marloha

sąd wojenny w  Berlinie uwolni! dnia 9. bm-i od o-
skarżenla o zabójstwo, 

skazując go jedynie ,,za niedozwolone oddalenie się 
z swego oddziału" na 3 miesiące twierdzy.

Dobre czasy dla morderców w  Niemczech, z  któ
rych nie można wytępić ducha miEtaryzmu.

Sposób dokonania rzezi przy ul. Francuskiej, prze
chodzi wszelkie straszne czyny, dokonywane w  po- 
newolucyjnych miesiącach w  Niemczech. Marloh ze
znał na rozprawie, że pułkownik Reinhardt przesłał 
mu wskazówkę, aby .postępować z całą energią, 
gdyż powolnością i  słabością nie daleko się zaj
dzie". Marloh kazał wszystkim ujętym maszerować 
przed sobą i rozdzielał ich na prawo i lewo.

Cj, którzy wyglądali inteligentnie £ których dlatego 
uważał za podżegaczy, musieli stanąć po Jcane) stro

nie
po drugiej wszyscy, posiadający lepszą odzież, odzież 
ta bowiem — według jego przekonania — mogła 
pochodzić tylko z rabunku.

Na zapytanie prezydenta, czy przegląd, przepro
wadzony z takiego punktu widzenia, nie budzjł w 
nim żadnych wątpliwości, odpowiedział Marloh, że 
dla niego było pewne, iż mimo wszystko coś się 
stać musi." To ,,coś‘', oo się stać musiało, było rzezią

masową.
Wtedy to otrzymał Marloh nowy rozkaz z bry

gady Reinhardta, który brzmiał:
Proszę oświadczyć por. Marlohowi, że pułki Rein

hardt jest bardzo wściekły, iż postępuje zbyt pow
ściągliwie z 300 marynarzami.
Powinien zrobić jak najwydatniejszy użytek z bronią 
nawet choćby miał rozstrzelać 150 ludzi.

Ludzi, wybrany ch poprzednio, na podstawie wy
żej opisanego przeglądu, wyprowadzono na dziedzi
niec, gdzie ich wystrzelano jak dzikie zwierzęta. 
Sfedztwo wykazało, że wśród zamordowanych znaj
dowali się całkiem niewinni, którzy w  krytycznym 
dniu przypadkowo znaleźli się przed domem w ulicy 
Francuskiej, a nawet należeli do załogi banku pań
stwowego, której nienaganne zachowanie się zawsze 
chwalono.

Z  komisy! a rowizacyjnej.

Hjtsmunikały.
ZARZĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO odbędzie 

posiedzenie we wtorek o godz. 6‘30 wieczorem ^  
lokalu pl. Akademicki 1, I. p.

PEŁNE ZEBHANnE członków SDÓłki współdziel' 
ezej ślusarzy, tokarzy, kotlarzy i t. p. odbędzie si£ 
we środę dnia 17-gc b. m. o godz. G-tej wieczór* 
w  sali metalowców, ul. Ormiańsk- I. 31. Jawcie stf 
jak najliczniej, — sprawy bardzo ważne!

PRENUMERATĘ m  .Dziennik Ludów-**
: * aaczać u wkr. Budtóektego w orgaaizscyj Pt IŁOff** 
alków fcofcfowycłi Rzeczypospolitej Poiteidel, sfc 
decka L #9, codziennie w godzinach .

fl-sel «5c S-tsJ wieczorem, ,

MąM na święta dadzą ćwierć kilograma. — Cukru 
niema. Brak taryfy na żywy towar przyczyną dro

żyzny mięsa.
Dnia 13. grudnia 1919 odbyło się posiedzenie Ko- 

misyi Apirowizacyjnej pod przewodnictwem p. r- La
skowickiego.

P. prezydent Neuman przedstawił stan zapasów 
artykułów spożywczych, których nie ma w  dosta
tecznej ilośd; mąka cidebowa wystarcza zaledwie 
na 10 dni, ziemniaki w  ostatnich czasach zaczynają 
w większej ilości nadchodzić, tak, że będz;e można 
o ile mrozy nie nadejdą, wszystkich mieszkańców 
zaopatrzyć na zimę.
Mąki na święta otrzyma ludność tylko po ćwierć 

kilograma na osobę 

gdyż niestety na większą raoyę nie starczą oszczędza
ne od kilku miesięcy na ten cel zapasy.

Cukru na razie niema jaszcze na grudzień.
Nad tem sprawozdaniem wywiązała się ożywiona 

dyskusya, w  której zabierali głos prawie wszyscy, 
obecni

P. r. Lang domagał się pouczenia oersonału skle
powego, aby z publicznością, zmuszoną nieraz do 
bardzo długiego czekania na mrozie lub deszczu vr 
ogonkach, obchodził się uprzejmie.

Również podniesiono sprawę wypieka ciiteba. któ
ry znowu daje powód do licznych zażaleń.

Postanowiono zaostrzyć kontrolę zarówno nad 
młynami, jak nad piekarniami. (Czy Koźmiński będzie 
ją dalej prowadził? — prz. redl). Na wniosek p. r. 
Maksymowicza uchwalono zwrócić się do Prezydyum, 
by smalec na czas przedświąteczny rozdany był 
także do większych konsumów i do sklepów rejo
nowych po kika w  każdej dzielnicy.

W  końcu posiedzenia p. dyń. KrzyształowicZ 
przedstawi* stan na targach bydła we wschodnich 
powiatach Małopolski i stosunki handlowe w  rzeźni 
miejskiej. Żywego towaru jest nawet w  wyczerpanych 
wojną powiatach l

więce. o  3<J proc. niż w  rofca 1919 _ 
w innych zaś stan bydła jeąecze korzystniej się przed
stawia. Brak taryfy na żywy towar zbyt rozhulane 
pośrednictwo powoduje zwyżkę cen mięsa, nie ma jed
nak obawy, by tego artykułu żywności brakło.

Bliższemu omówieniu tej sprawy poświęcone bę“ 
dzie następne posiedzenie.

MtmgiHBBaaBaszEgfflaas  ism m

poleca okazyjnie firma

E. KUPnZYtiSKI
e l e g a n o ł c i e  '

p o  B t o r .  l . d B 0



Nr. 319 .DZIENNIK LUDOWY 7

I F r a t e r
x e s

c * ® ! !,:< « *
Sw fcfł iaiw

i
gUiś* ii i&£# ^£ 8 1 K K <

4
dOssL p: *Z nj5,JJ5 i^ . fe tą wr? w »  gja* (#*&,

d «a3*lW

d e c ^ z f i

My żołnierze którzyśmy krwią naszą zrositi ka
żdą ulicę Lwowa, każdą piędź ;.i-smi Galicy i wscho
dniej, protestujemy jak najenergiczniej przeciwko de- 
cyzyi co do niej, wydanej przez koalicyę.

My, którzy obecnie na kresach walczymy z bol
szewikami, zapytujemy, w jakim celu koaiicya kaze 
nam zajmować Kamieniec Podolski. Piasku ćw itp. 
i wałczyć z bolsscw:kan'.i a równocześnie w chwil, 
kiedy Ukraińcy zupełnie rozproszeni, przyznaje im 
Galicyę. — Protestujemy przeciwko takiej hipokryzyi 
nMwythuaaczoBej ni cerem innem, jak chęcią zrobie
nia olbrzymich interesów na naszych, skarbach ziem
skich.

Protestujemy przeciwko takiemu Lkcewazeuiu na
szych praw i zapytujemy, jeldem prawem przedstawi 
<:x-l'3 tejże koalicyi śmią jeszcze panoszyć się po na
szych miastach wykupując i wywożąc co najlepsze?

Czy jeszcze zawsze śledzą słuszność naszych żą
dań?!

My, żołnierze z dalekich kresów wschodnich, wo
łamy do was kolego w ze szkoiy Sienkiewicza, z pod 
Cytadeli, placu Bema itd. i do Was, którzyście pa
trzyli . na TJorśsraiwa barbarzyńskie Ukraińców, na 
tragedyę w Sokolnikach. Złoczowie i niezliczonych 
innych miejscach, — którzyście patrzyli na poległych 
wśród gruzów bombardowanego Lwowa — wołamy

do Was, łączcie się z nami w proteście! Myśmy go
towi nie raz. ale trzy razy o głodzie i chłodzie, do 
ostatniej kropli krwi bronić naszych praw, naszej Ga- 
licyi wschodniej.

Niema siłv morałnei, a tembardziąj fizycznej, kfó- 
raby zmusiła nas do oddania jej Ukraińcom!

Jeżeli koaiicya nic może zmusić pokonanych 
Niemców UO oddania ziem zagrabionych nieprawnie, 
to jakiem prawem, ciace wywierać gwałt na nas?!

Nie oszaleliśmy do tego stopnia i miast i zjem 
nie pozwolimy eobic zabierać! Wzywamy rząd, by 
oznajmił o naszym proteście koalicyi, o pioicścL 
który nie pozostanie głosem wołającego na puszczy, 
jak ongiś było w Brześciu, bo my. mamy broń w ręku 
i bagnetem wytyczymy sobie granice!

Każde pogwałcenie naszych świętych praw gwał
tem odeprzemy!

Nie uznajemy zapadłej decyzyi i słyszeć o niej 
ni® chcemy!

Z naszych pcorsi nie dawno na bagnety ukraiń
skie wystawianych y/znosimy okrzyk: Niech żyje
polski Lwów! Niech żyie polska Galicya wschodnia!“ 

—O -
Następują liczne podpisy żomierzy z 4 Dyw. pie

choty byłych obrońców Lwowa i innych, których to 
podpisów z powodu wielkie) liczby nie umieszczamy.

W i e ©  s t r a n *  L u d o w e g o  p r © f e =
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Przemówienia posłów Bcjld Dąb. kie go 1 ErySa. — RczoJacya wiecu*

i  W,i,sc protestujący przeciwko uchwale Rady Pię
ciu, która wprowadza groźny stan prowizoryum w 
Galicy! Wschodniej% odbył się. w niedzielę przed po
łudniem w wielkiej sali Sokom-Macierzy.

Wiec, zwołany przez Polskie Stronnictwo Ludo
we „Piastowców", zgromadził liczne rzesze rozmai
tych warstw hidnośei.

Zagai! wicemarszałek Sejmu pos. Bojko zapo
wiadając, że w  obronie Galicyi Wschodniej staną 
wszyscy i ziemi, krwią przesiąkniętej, nie oddadzą 
mimo wyroków koalicyi. Odczytał następnie l;st od 
b. posła do Dumy petersburskiej, Manterysa, który 
przyjęto burzliwymi oklaskami.

Po wyborze prezydyum wiecu (pos. Bojko, Kwie
ciński i dr. Szarota) przemówił pos1. Dębiki wyka
zując potworność konccpcyi jakiegoś nieokreślonego 
organizmu państwowego i płynące stąd niebezpieczeń
stwa dla państwa polskiego. Odcięcie Galicyi Wschod
niej od Polski — to godzenie w byt państwa nasze
go. W  przyszłości Rosy a, łącząc się z Czechami, 
opasze Polskę wrogim pierścieniem, skazującym ją 
Pa zgubę, gdyż zamykającym ją od szerokiego świn
ią na południe, podczas gdy na północy zagrażać 
Pam wciąż będą Niemcy. Gdy mówca podkreślił, że 
licz Lwowa, bez wschodniej Galicyi nie wyobraża so
bie Polski, powitano to potężną burzą oklasków, 
-^astępms słowa wywołały wielką wrzawę wśród f.łu- 
ichaczy endeckich na sali, pos. Datek i stwierdził 
bowiem, że na zebraniu niociawnem we Lwowie pod 
Przewodnictwem p. Cieńskiego, uchwalono w spra
n a  tej r.ie protestować drogą wieców i zgromadzeń 
Wcwych. ale zbierać podpisy na cichy protest w 
^°rmie deklaracyi. Przerywania na sali trwały dłuż
ną chwilę. Słuchacze endeccy wołali, że to .„.niepraw- 
^a“ Milczeć jednak musieli, gdy za chwilę poseł 

ryl przeczytał dosłowny tekrt sprawozdania, oglo- 
S2s°mcgo w  całej prasie, a świadczącego o uchwale 
J*°wyzszej. Gdy się uciszyło, pos. Dąbski mówił dar 
.-1 wykazując że stosunek nasz do Anglii jest nie
c n y , przytem nie mamy jednolitego programu co do 
“schodu. Nasza polityka zagraniczna poniosia sa- 

klęski, cóż bowiem mogła Polska mniej dostać?! 
■ skazując na Anglię, jako głównego zwycięzcę w 

wojnie, zaleca mówca uzgodnienie polityki pol- 
z polityką angielską. Nakoniec oświadcza „że

traktatu, kfóry jest traktatem rozbiorowym Polski, 
Sejm ni rząd nigdy nie podpisze!

Rczolucyę, łączącą gios protestu Żvdów-Po!aków 
praeciw krzywdzie narodu polskiego, przedstawił i- 
mreniem Koła T. 9. L. im. B. Goldmanna p: Ssucmau: 

Pos. Bryl wzywał do skonsolidowania się we
wnętrznego, aby można było utworzyć silny front 
zewnętrzny. Podkreślał, że ponosząc tyle ofiar na 
walkę z bolszewikami,' co jest w interesie koaljcy., 
mamy też prawo żądać, co nam się należy! Mówca 
domaga się pociągnięcia do odpowiedzialności dete- 
gacyi polskiej w  Paryżu, która dopuściła do tego sta
nu rzeczy — twierdzi też, że zadaniem naszem jest 
dziś oprócz protestu, odpowiednia administracya b 
wschodniej Galicyi.

Wystąpił następnie p. Cienskl„ broniąc endecyi, 
poczem zabrał głos tow. eh?. Loewesshcrz zwracając 
uwagę na doniosłość momentu, wymagającego sku
pienia sił i woli, gdyż koaiicya śledzi, jak reaguje 
społeczeństwo polskie wobec uchwały Rady Pięciu. 
Statut, narzucony nam, rani godność narodu polskie 
go, naród też nigdy się nań nie zgodzi.

Przewodniczący odczytał następnie deklaracyę 
mieszkańców Wiśniowczyka w pow. Podhajeckim.

Przemawiał jeszcze p. Szczenański, dr. We- 
nąszczyńsk dalej wfosciarin z Siemianówki, składa
jąc ślubowanie, że lud polski nie dopuści do oderwa
nia ziemi tej od Pobki, pós. Grzędżlebki p!. Wrażej 
oraz ponownie pos. Datekij. ^

EczoSccya, przedłożona prżez p. Wasunga i u- 
chwalona jednogłośnie, brzmi:

Zebrani na wiecu Polacy wszystkich stanów ze 
Lwowa i powiatów b. Galicyi wschodniej, oświad
czają, że naród polski uważa wschodnią Małopol 
skę za nieodłączną część państwa polskiego i na 
prowizoryum, oraz jakiekolwiek ograniczenia naszych 
praw do tej ziemi nigdy się nie zgodzi.

Wzywamy Sejm, Rząd i delegatów na konferen- 
cyę pokojową, by traktatu przedłożonego nie pod
pisali i by wytężyli wszystkie siły w obronie wschod
niej Małopolski, a cały naród litanie za nimi i zama
chy przeciw wscnodniej Malopolące zwycięsko o- 
Jeprze.

, Z Dtttatóycklej gospodarki
Klika magistracko-paskarska trzyma się kurczowo 

swiego stanowiska w zarządzie miasta, mimo wyra
żenia jej votum nieufności przez ogólny Wiec obywa
telski, który powszechnie, przez ogół tutejszego spo
łeczeństwa uznany jest za wyraz woli. wszystkich 
obywateli miasta Drohobycza.

Ponieważ wiec obywatelski uznał za konieczność 
zorganizowanie kooperatywy obywatelskiej i wybra
ny Komitet obywatelski przystąpił już do okcyi, klika 
rozpoczęła energiczną kontrakcyę, gromadzenie ka
pitałów pod płaszczykiem kooperatywnym, a w skład 
kooperatywy tego nowego zupełnie typu wchodzą 
znani w Drohobyczu paskarze.

M a g is t r a t  te| postanowił poczynić pewne utepsze-

i.a w admbnt-\ieyi aprowizacyjttij. bo pomianował 
swoich adherentów a właściwie członków Rady przy
bocznej komisarzami dla zwalczania lichwy, między 
którymi siedzi radny miarfci p. Berger, cieszący się 
w mieści.: jakicmś mnie; w/rcźnsm pokrewieństwem 
z burmistrzem, właściciel sklepu rejonowego. Jak to 
zwalczanie lichwy będzie wyglądać, nikt tutaj nie 
hidzi się.

Ale jeszcze mniej żywotną jest akcya w spie
szeniu z pomocą ludności żyjącej w  nędzy nic ma
jącej tygodniami kęsa chłeba w ustach, Konającej na 
bruku.

W  odironos np. dla sierót panuje taka straszna 
dola dzieci, pozostawionych na łaskę sióstr dobro
dziejek, że wszelkie opisy byłyby za słabe, by praw
dę skreślić w rzeczywistych barwach. Dzieci 10-cio 
letnie używa się do noszenia wody. rąbania drzewa 
. do innych ciężkich robót fizycznych, biada zaś dsh- 
eku, któneby nie wykonało poleconych mu prac, bo 
za karę dostaje się winowajca do ciemnicy piwnicz
ne j.

-  Dzieci skarżyły się, że mateczki gotują im zdŁ- 
chte króliki, lecz że nie mogły tego pokarmu jeść.

Do szkoły przychodzą dzieci ochronki w tak wy
nędzniałym stanie, że 'zasypiają z wycieńczenia. Wpra
wdzie Starostwo stworzyło Radę Opiekuńczą, mia
nowało (płatnego urzędnika Rady, który pobiera wca
le pokaźną płscę, dotychczas jednak nie wykazał 
żadnych plonów swej pracy.

Starosta, jako przewodąkza.cy Rady, dotychczas 
nie poczuwał się do obowiązku zwołać posiedzenia 
tejże. Apelujemy do starosty p,. Hawrota, żeby, jako 
przewodniczący Rady, zajrzał w  mury ochronki i 
żeby okiem swojem złagodził los naszych dzieci, po
zbawionych opieki i serca rodziców.

TEATR STYLOWY Od piątku 12. grudnia 6. r.
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Artyści lwowscy —  żołnierzowi 
~ p o l s k l a n i u ,

Serdeczny podarek złożyli artyści lwowscy opery, 
dramatu i operetki żołnierzowi pofekiemu, oczekują
cemu Wigilii wśród okopów w poru. Liczna drużyna 
aktorska, rozdzielona na cztery gTupy, od godziny. 
12 w południe do północy darzyła kolejno całe rze
sze słuchaczy w  szeregu głównych lokali restaura
cyjnych i rozrywkowych skarbami swego talentu, a 
w zamiar: płynął grosz ofiarną a chętną dłonią rv>u- 
ciny na umilenia żołnierzykom „Gwiazdki". Śród
mieście rozbrzmiewało ożywieniem. Tłumy całe śpie
szyły do lokalów, gdzie ulubieńcy i ulubić • iw  pii- 
biiczności pp. Korolewiez, Argasińska, BoWke Kvr~ 
wińska, 'Michułowicz. Lichtemstoinówna, Jankowska, 
Nowacki, Niemirycz, Okoński, Frączkowski i inni zbje- 
rali zasłużone, entuzyastyczne oklaski. Senaacyą praw
dziwą było pojawienie się ,,Wesela zamarstynowskie- 
go“ na ulicach Lwowa, któro siwięjo z fantazyą 'na 
zielenią przybranem aucie. Powodzenie też rrrieło sza
fom? zwłaszcza, że brali tu udział pp. Bogdano
wicz, Kasprowiczowa Justian, Fołański, Sjeniawska, 
Miłosza, Zbrojowski; ogromne też zainteresowanie 
wzbudziły „lotne koncerty, które się zaczęły wystę
pami u Musiałowicza, w  cuKierniach Sotschka, Za
lewskiego. w  restauracyach Gcorge a, Imperialni in
nych. Okolicznościowym wierszem Kozłowskiego któ
ry sam autor wygłaszał, otwarto końce?.. Następnie 
wesołą rzecz opowiadał p. BoeJk„, zaś chórowi, dy
rygowali kapelmistrze: Lehrer, Rodziński, WoifetahL

Nadto znakomuą k*m#«ya 
w 3-ch ak ta tf

sJyany wioski diamat egzotyczny w 4-ech aktach.
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Stadler. Korotewicz - Waydowa odśpiewała pieśni 
łegiońowe. Śpiewali ppi. Łowczyńsld i Woliński, de
klamowała p. Jankowskai. Po południu po koncercie 
iw „Gwieździe" występywał p. Kuligowski, 'pfc Bur
łacka, p. Woliński i balet dzieci,. Następnie w salach 
ratusza odbył się raut pod przewodnictwem p. Way- 
Uowej, która również tu śpiewała, oraz panie Smig- 
fcwska, HingTerówna, pp. Łowczyński, Okoński i Wo- 
Iński, na skrzypcach grała p. Woifstahiówna, dekla
mowała p. Hałacińską. Wszędzie zbierali liczne datk. 
i  oklaski. Następnie artyści grupami udali się po re- 
stauracyach i kawiarniach, a o północy zakończono 
kwestę w  kasynie „Kcńi,ldem“ . Wszyscy artyści teatru 
jrae żałowali trudu dla żołnierza polskiego. Niemało 
ido sukcesu przyczyniły się panie: Lipowska, Maryno- 
Wiczówna, Wernicz, Żmijewska, Załęska, Niemjrycz, 
Łozińska, panowie: Boelke, Ordon, Wikliński, Ko
smowski, Czaki Jeliński,, Mann, Niedzielski, Głowa
cki i Faliszewski. Po obliczeniu kasy okazało się, że 
{zebrano 24.000 koron na gwiazdkę dla żołnierza pol
skiego
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kuje Związek kerabiiezny, 
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Sprzedam
ma lustrami, kredens dębo
wy, szały i inne meble oraz 
kurtkę, kożuszek, ubranie 
marynarkowe, trzy palta mę 
skie ciemne (Hinialaya) bu
ciki damskie Nr. 39 i im.ą 
garderobę. Sklep komisowy, 
Sobieskiego 15.

odstąpienia 2 Q pokostu 
**** pierwszorzędnej jakości. 
Bliższa wiadomość ul. Ruska 
8 w podwórzu. 831 — 1

Par.FabrykaJŁ*
<ów w Myś’enicach otworzy
ła Składnicę sztumpów oraz 
jotowych kapeluszy we Lwo
wie, (kościelna 8, Izba rę
kodzielnicza, plac Strzelecki 
Posiada na skadzie sztum- 
pv, kapelusze męskie, dam
skie i dziecinne, dla drużyn 
skautowych, odnawianie ka- 
seluszy, przyjmuje. Ceny 
liskie fabryczne. 1509—tO

S f ą r e ^ i S S 15
rodzaju kupu e Pierwsza 
spółka wytwórcza malarzy 
szyldów. Kuska 8. 851—2

kauczukowe 5 metalowe wy 
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Dentysta dr. LeuJandouJski
Lwów, pl. Halicki 7, li. p. Pracownia techniczna.
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Ppccyalłsta chorób skórnych 1 wenerycznych
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»ekundarjus9s szpit, povr»*,
przeprowadził się na 1619—10

u l .  S t o w a o i s i f j ę o  4  (riaprzi ciw gł. poczty).

codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego Dowietrza 
poleca Handel i herDaty 1 kawy
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rytownik I. Goldgeler, Jjfc-
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Ś w i e r z b y
w r y u t ę p u j  ą , o e  J a b . O  t Ł r o a t y  u a u w n

M A Ś Ć  D r. H E L M E R IG H A
CENA: 6 Kor., 12 Kor. I 18 Kor.
MYDŁO DO TEG G : 5 Kor. a
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor. 
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śniadania, sfiiady. podwieczorki i koiacys
po cenach umiarkowanych.

DUŻY JASNY LOKAL. -  TO W A R  DOBOROW Y.

BA T ER YA  ZAPASOWA 
II. krtiowego pułku arlykryi ciężkiej

w  S T A N IS Ł A W O W E
poszukuje rzem ieśln ików  cyw ilnych  jak

IK
rra czas nieograniczony. W ynagrod/eęie według 

um ow y i całodzienny w ikt.
Zgłoszenia ustne między 11- alk.  w adjutanturze bateryi. 

Listowne pod adresem Dowództwa.

K O LO H IST O S®
sprzednje ziemie I klasy położone w  b. 
tia-ścyt środkowej 3 km. oa. miasta po- 
wiatowego i stacyi kolejowej, w  po
bliżu kościoła i szk o ły  w cenią 4 000 do 

8.000 koroa za mórg. 1613-3
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Dywaniki ścienna tapetowe wsnaniałe desenie 

ogromny wybór poleca magazyn taoet

I C i c s a l e s  i  B ^ a i * @ u J £ e s
LW Ó W , SYKSTU SKA 18.

n.?aa3a8aa aB asaa B 9atS8a e sa 9B&asa8Qa
f  Z e h ł a d  d e Q ty s ty c z n o * te c h n ic £ Q y

| Zypuota Pekelmaons
S
a wykonuje wszelkie roboty weaług 
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